
’<v,WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
A -

0 '

FT

3 PrZerlnZatH • we*c,P«ci- miesięcznie I.SOzłzod- a i rz.eapł ciia . noszeniem priez pOCZtę 20 gT 

S więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy- 
O maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko- 

* munikacji. otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 

nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 

g men-u . a dział ocłoszen. redakcja nie odpowiada.
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ZArrlnc-T»anś s» * o81°s*- pobiera się od wiersza
t7gws2enia. min. (7 łam>) 10 gr za rck|amy na 
str. 34am. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częsteni ogła­

szaniu. „Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy ra y tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto­

wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon Kon‘o czekowe P. K. O. P oznań 204,252.
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P o n ie d z ia łe k R o c h a w . Jo a c h im a  
W to re k Ja c k a w .
Ś ro d a A lfo n sa

D z iś w sc h ó d s ło ń c a  o  g o d z . 4  4 3  z a c h . 7 ,2 3
Ju tro ,  „ B 4 4 6 „ 7 ,2 1
D z iś „ k s ię ż y ca „  —  1 0 ,3 6k s ię ż y c a

Nr. 94 Wąbrzeźno, wtorek 17 sierpnia 1926 r. Rok VI

Cud nad Wisłą.
C z y  p a m ię ta c ie ?
H e n —  o d  ru b ie ż y w sch o d n ic h  —  w ró d h u k u  

g ra n a tó w ... w  p o św iśc ie k u l... w  o b ło k a c h  k u rz u i 
d y m ó w  z p ło n ą c y c h w si i m ia ste c ze k ... c o fa ł s ię  
w  g łu c h e j ro z p a c z y  n a sz b o h a te rsk i ż o łn ie rz ! ..

A  p rz ed  n im ... z a n im ... z e  w sz y stk ic h  s tro n  
n ie m a l, c z a iła  s ię  n ie u c h w y tn a , ja k  m a ra  —  śm ie rć  
—  b u rz y c ie lk a  —  p o tw o rn y c h m a c e k ty s ią c e m  
sp o w ija jąc k ra j c a ły —  z ie ją c n a o k ó ł ja d e m  
z n ie c h ę c e n ia i a p a tji ... o b łę d e m h a n ie b n e j, p o ­
d łe j re z y g n a c ji tro ją c su m ien ia i d u sz e  w ite z ió w  
sw o b o d y .

—  N a P o lsk ę sz ła z a g ład a !
S ło ń c e p a liło z ie m ię —  a d la n a s g a s ło  

s ło ń c e ! Z w y c ię sk a d o n ie d a w n a je szc z e a rm ja  
p o lsk a  n ie w id z ą c z n ik ą d  p o m o c y ... o m d la ła w  
w  m ę ce i b o ja c h ... u n u rz a n a w e k rw i —  c o fa ła  
s ię —  tra w io n a c h o ro b ą i w y c z e rp a n ie m , n ę k a ­
n a g ło d e m  i m ę k ą ro z p a c z y —  b e z b ro n n a  n ie m a l 
w y s ta w io n a z e w sze c h s tro n n a w ra ż e a ta k i  
c z e rw o n e j d z ic z y m o sk iew sk ie j!

A  w  ś lad  z a  ty m  o b łą k an y m  k o ro w o d e m  w id m  
i m a r —  z a te rn d o n ie d a w n a je sz c ze św ie tn e m  
i b o h a te rsk ie m  w o jsk ie m  n a sz e m  —  ja k  w ie lk ie  
m o rz e b ło ta —  ro z la ła s ię  p o  c a łe j n ie m a l  w sch o ­
d n ie j p o ła c i z iem  p o lsk ic h  —  c z e rw o n a  a rm ia  d z i­
k ie g o  n ie o k ie łzn a n e g o w  sw e j ż ą d z y z n iszc z en ia  
ż o łd a o tw a k rw a w e j k o m u n y .

C o n o c —  o d w sc h o d u  św iec iły  n a m  łu n y  
p o ż a ró w  c o ra z to b liż sz e c o ra z k rw a w sz e i w y ­
ra ź n ie jsz e . Z a d y g o ta ły w lę k u se rca n a ro d u ...  
O b łęd n y d z ik i i sz a lo n y  n ie ­
p o k o n a n y  w  sw e j m o c y  n isc z y c ie lsk ie j —  s trac h  
p o c h w y c ił w  s v e sz p o n y  m o c a rn e c a łą  O jcz y z n ę  
n a sz ą !

Z a g ra ły  d z w o n y ż a ło b n e .... z a p e łn iły  s ię  tłu ­
m e m  lu d z k im  w sz y s tk ie  k o śc io ły a p o d  s tro p  n ie  
b a w z b iła s ię n a sk rz y d ła c h w ia ry  p ie śń  p o tę żn a  
w ład n a , n a b rz m ia ła b ó le m  ty s ię c y  p o lsk ic h m sz!..

—  O d z a g ła d y o c h ro ń n a s P a n ie n a sz i 
S tw ó rco  W sz e ch m o c n y ! —

A  w ró g b y ł c o ra z to  b liż e j!
Je sz c ze  d z ie ń —  je sz cz e d w a d n i m o ż e —  a  

z a jm ie s to licę —  z a le je k ra j c a ły - b u rz ą c k o ­
śc io ły , p a lą c w sie i m ia s ta , a ta c u d o w n a  z iem ia  
o jc z y sta s ta n ie s ic je d n e m  w ie lk iem  c m en ta rzy ­
sk ie m z a s łaa e m  g ru z e m  z g lisz c z ! ..

A  d n i m ija ły ! .. C u d n e , s ło n e c zn e , u p a ln e  d n i  
s ie rp n io w e ... A  ż y c ie w  P o lse e —  g a s ło ! K to  
ż y ł, k to ż y ć p ra g n ą ł —  te n rz u c a ł w sz y s tk o ,  
z o s ta w ia ł d o m , m a ją te k —  m ie n ie c a łe  —  i sa m  
z ro d z in ą u c h o d z ił w s tre fy b e z p iec z n e , n ie o -  
g a rn ię te w o jn ą , n ie tk n ię te s to p ą w ro g a !

T a k  n a d sze d ł d z ie ń 1 5 s ie rp n ia !

C z y p a m ię ta c ie !

U c ie k li w te d y w sz y sc y  —  p o z b a w ien i w o li  

i h a rtu , w y z u c i z u c z u ć w z n io s ły c h i c z y sty c h  

—  z u c z u ć m iło śc i O jcz y z n y ! ,. P o c ią g i z a p o ­

są g a m i... w o z y z a w o z a m i —  u w o z iły  se tk i ty -  

d ę c y d e z e rte ró w o b o w ią z k u , k tó ry m  z a b ra k ło  

Jerea n a to b y p o z o s ta ć , i p o d z ie lić lo sy O jc z y  

iy  c a łe j !

Z o s ta ła je n o  —  m łó d ź ! ... Z o s ta li je n o  —  

b ro ń cy ! Z o s ta li c i, eo p rz y s ię g li ż y c io p o ło ż y ć  

a c z e j, i tru p ó w  sw o ich w a ł u ło ż y ć w ie lk i n ie -  

rz e b y ty —  p rz ed  k tó ry m  c o fn ą ć b y  s ię m u sia ł  

ró g  —  n a jp o tę ż n ie jsz y  n a w et!

Z o s ta li c i —  e o n ie c h c ie li ź y w em i o c z y m a  

a trz eć n *  p o h a ń b ie n ie O jc zy z n y  n a u p o d len ie  

h ó rz liw e j rz e sz y w sp ó lb r ic : o k u p u ją cy c h  ż y -  

« sw e n iew o lą i h a ń b ą w ie c z y stą !

Z o s ta li —  o n i —  z re z y g n o w a n i, b o h a te rscy , 

ia rn i —  p ra w i sy n o w ie te j Z ie m i, k tó rą  p rz y ­

m g li m iło w ać i b ro n ić d o  o s ta tk a !

I u lito w a ł s ię B ó g  M iło s ie rn y n ie d o li  n a sz e j

I u lito w a ł s ię n a sz e j ro z p ac z y  a p a trz ą c w  

P rz e c z y ste b o h a te rsk ie se rca g in ą c y c h o b ro ń c ó w  

W ia ry  i O jcz y z n y  ro z ja śn ił o c z y  S w e g n ie w n e i 

c h m u rn e !

A  p o d te rn ja sn e m , ra d o sn em w e jrz e n ie m  

O jc a i P a n a lu d z k o śc i z a d y g o ta ły w lę ';u p o ­

tw o rn y m  z b ite s se re g i z w y c ię sk ie j d z ic z y !

I n ie  p o m o g ły  u k a z y  k rw a w y c h  d y k ta to ró w .,  

i n ie p o m o g ły  o g n ie m  i ż e la z e m  z io n ą c e p a sz c z e  

a rm at i k u lo m io tó w .

O w ład n ię ta o b łę d n y m  s tra ch e m  i ż ą d z a ra ­

tu n k u  z a  w sz e lk ą c e n ę —  d z ic z g n a n a  z ty łu  k u ­

la m i c h iń c z y k ó w  i m a ry n arz y  so w ie c k ic h —  n s»  

tra f iw sz y w ^ z w y c ię sk im  p o c h o d z ie n a n ie p rz e ­

b y ty p ie rśc ień  p o lsk ic h k u l i g ra n a tó w  —  s ta w a ­

ła w  n ie m e m  z d rę tw ie n iu —  a b y p o  c h w ili p a ść  

p o d śm ie r te ln ą k o śb ą ,

N a s ta ło p ie k ło n a z iem i,  d z ie ń 1 5 d e rp n ia !..  

Ja k ie ś sz a le ń s tw o  o g a rn ę ło w sz y s tk ic h ! S ło ń c e  

p ra ży ło z d a s ię ż y w y m  o g n ie m  —  z iem ia d j  sz a ­

la ż a rem ! .. S p a lo n e tra w y  n ie  d a w a ły  n a im u ie i  
sz c - j o c h ło d y !

A  je d n a k —  w a lc zo n o ! Ja k c z a rn a la w a  

sz ły p u łk i so w ie c k ie —  s ta ra ją c  s ię u c ie c p rz e d  

d z ik ie m  sz c ze k a n iem  w łe sn y c h k u lo m io tó w , k tó ­

re c o fa ją c y c h s ię w n ie ła d z ie ż o łd ak ó w w ita ły  

o g n ie m  ż e la z a i o ło w iu !

L e c z , tu , g d z ie z d a ła p o ły sk iw a ły w  s ło ń c u  

k a sk i i lu fy  k a ra b in ó w  p o lsk ic h o b ro ń c ó w  sw o  

b o d y c o jść n ie m ó g ł ż a d e n  c z e rw o n o g w a rd z is ta  

—  ta k n ie p rze b y ty p ie śc ie ń k u l o d g ra d z a ł 

w z a je m n ie d w ie w a lcz ą c e a rm  je !

A  g d y z a p a d ła n o c —  i u c ic h ły e c h a W a lk i 

~ ~ c z e rw o n y w ró g —  p o b ity c o fn l s ię w śc iek ły ,  

b e z s iln y —  u c h o d z ąc  śp ie szn ie p rz e d z w y c ię sk ą  
m ło d z ie żą ! ...

C u d s ię sp e łn ił! ..

S z eść la t ju ż m ija o to o d o w ej c h w ili ra d o ­

sn e j, o d c h w ili w y z w o le n ia .. B ó g c u d u c z y n ił 

a le c u d ó y  sw y ch S tw ó rc a n ie p o w ta rz a ...

D z iś o to n o w y  w ró g  —  o d w ie c z n y , i n ie n a ­

w is tn y e z y h a n a n a szą sw o b o d ę —  o c z e k u ją c  

c h w ili^ sp o so b n e j sb y u d e rz y ć n a n a s — - i 

z g n ie ść w sw o ic h m o c a rn y c h , ż e la z n y c h  d ło ­

n ia ch  try u m fu ją c e j p rz e m o c y !

W ró g  te n  —  to P ru sak ! ..

P a m ię ta jm y -ż , a b y —  g d y p rz y jd z ie c h w ila  

o s ta tn ia i d e c y d u ją c a —  w ró g te n n ie  z a s ta ł n a s  

n ie p rz y g o to w an y c h !

B o p rz e d sz e śc io m a la ty —  B ó g u lito w a ł  

s ię w p raw ’d z ie n a d n a m i, w id e ą c n a s b e z s il­

n y c h  —  a le z te j b e z sił o śc i b y liśm y w ó w c za s  

w y tłu m a c z e n i. D z is ia j b e z cz y n n o ść n a sz a w y -  

tló m a c z y ć s ię n ie d e ! M ie liśm y  i m a m y  je szc z e  

c z a s n a p rz y g o to w an ia —  je n o w ro d z o n e n a sz e  

le n is tw o i k łó tliw o ść p rz e szk a d z a n a m  w  p rz y ­

g o to w a n ia c h o b ro n y ! U su ń m y i te w a d y p rz e ­

k lę te , s ta ń m y  s ię s iln i, p o tę ż n i n w ó w c z as i B ó g  

n a m  b ę d z ie b ło g o s łe w ił —  i ż a d e n  w ró g n ie w a ­

ż y  s ię d ło n ią z a b o rcy s ię g n ą ć p o  n a sz e z iem ie  

p o n a sz e d z ie d z ic tw o !

A  w sp o m in a ją c  ta m te c z ssy m in io n e —  i 

ó w  c u d  B n ź y  z p rz ed  la t sz e śc iu  —  m ó d lm y s ię  

je n o a b y  S tw ó rc a ra c z y ł d a ć n a m  tą  m o c w y tr ­

w a n ia , k tó ra p o z w o li n a m  p rz e z w y c ię ży ć w a d y  

n a sz e , z w y c ię ży ć s ie b ie —  i s tan ą ć n a s ta n o w i-  

B . . P ło w y c h i d z ie ln y c h o b ro ń c ó w  —  sa m y c h  

s ie b ie i n tsz e j p o tę ż n e j O jcz y z n y  —  P o lsk i.

J . K .

Będziemy mogli wszyscy spać w podróży. 
U ru c h o m ie n ie ta b o ru w a g o n ó w sy p ia ln y c h  

trz e c ie j k la sy .

W a rsza w a . C e le m  u d o s tę p n ie n ia sz e ro k im  

s fe ro m  sp o łe c z e ń s tw a p o d ró ż y w a g o n a m i sy p ia l ­

n y m i m in . k o le i u d z ie liło  m ięd z y n aro d o w em u  to -  

w a rz y stv y u w a g o n ó w  sy p ia ln y c h p o z w o le n ia n a  

u ru c h o m ie n ie w  P o lsc e w a g o n ó w  sy p ia ln y c h  I I I  

k la sy . W  k o ń °u rb . b ę d z ie  k u rso w a ć n a  K a ja c h  

p o lsk ic h p ró ‘Z 6 w a g o n ó w  m ie sz an y c h I I i I I I  

k la sy , 9 w a g o n ó w  sy p ia ln y c h ty lk o I I I k la sy  

ta k , ż e o g ó ln a lic z b a ty c h w a g o n ó w d o s ię g n ie  

lic z b y 1 5 . L  n je , n a k tó ry c h w a g o n y sy p ia ł. I I I  

k l. b ę d ą w  p rz y sz ło śc i k u rso w a ły , n ie są je sz c ze  

o s ta te c zn ie u s ta lo n e .

Anglja ?aczyna walczyć. Chce podwyższyć 

kurs złotego — aby uniemożliwić eksport 

polskiego /vęgla.

W a rsz a w a . W  k o la c h  g o sp o d a rcz y c h  ro z e sz ła  

s ię w iad o m o ść , ż e w  n a jb liższ y m  c z a sie a n g ie lsk ie  

k o la f in a n so w e ro z p o c z n ą a k c ję z m ie rz a ją c ą d o  

d a lsz e g o  p o d n ie s ien ia k u rsu  z ło te g o . P o w y ż sz e p o ­

su n ię c ie w y w o łan e je s t o b a w ą a n g ie lsk ic h k ó ł f i­

n a n so w y c h , a ż e b y  p o z a k o ń c z e n iu  s tra jk u  g ó rn ik ó w  

a n g ie lsk ic h , P o lsc e n ie u d a ło s ię u trz y m a ć n a z a ­

g a rn ię ty c h ry n k a c h z b y tu w ę g la a n g ie lsk ie g o .  

W  o s ta tn ic h d n ia ch  m ó w io n o o p rz e z n ac z e n iu  k w o ­

ty  8 0 .0 0 0  f . sz t. d la  w y w o ła n ia  z w y ż k i w a lu ty  p o lsk ie j.

Katastrofa automobilowa.
„ F o rd " w ra z  z  sz o fe re m  ru n ą ł z  1 5 m e tro w e j  

w y so k o śc i.

W a rsz a w a . W  so b o tę , 1 3 b m . o g o d z , 1 6 .4 0  

w  C y ta d e li z trz e c ie j b ra m y  n a w p ro st u lic y Z a ­

k ro c z y m sk ie j p rz e z m o st n a d fo są fo r te c z n ą je ­

c h a ł d ru g im  b ie g ie m  S ta n is ła w P iw o ń sk i n a w ła ­

sn e j d o ro ż c e „ F o rd “ . M in ą w szy fu rm a n k ę w o jsk o ­

w ą , z n ie w iad o m e g o  p o w o d u n a g le sk rę c ił, w p a ­

d a ją c n a b a rje rę . S p ró c h n ia ła b a rie ra n ie  w y trzy ­

m a ła n a p o ru i ta k só w k a  ru n ę ła z w y so k o śc i 1 5  rn . 
w  p rz e p a ść .

Z p o m o c ą n a d b ie g li z a ra z ż o łn ie rz e —  b y ła  

o n a iu ż je d n a k z b y te c z n ą . L e k a rz P o g o to w ia  

s tw ie rd z ił z g o n P iw o ń sk ie g o .

Odroczenie sprawy gsn. Malczewskiego.
W a rsz a w a . W  d n iu d z is ie jsz y m m ia ła s ię  

o d b y ć ro z p ra w a g łó w n a p rz e c iw k o g e n . M a lc z ew ­

sk ie m u —  je d n a k ż e z  p o w o d u  n ie m o ż liw o śc i sk o m ­

p le to w a n ia są d u —  z o s ta ła o n a o d ło ż o n a . C h o d z i  

tu ta j o rz e c z n a p o z ó r ta k d ro b n ą , ja k  d o b ó r 4 a se ­

so ró w S ą d u k tó ry m i m u sz ą b y ć g e n e ra ło w ie .  

Z w ra c an o  s ię w  te j sp ra w ie d o k ilk u n a s tu g e n e ­

ra łó w ' —  w sz y sc y je d n a k ż e o d m ó w ili w z ię c ia  

u d z  a łu w ro z p raw a ch w c h a ra k te rz e sę d z ió w . 

C h o d z ą ró w n ież p o g ło sk i, ja k o b y p e w n e c z y n n ik i  

s ta ra ły s ię z ro b ić g e n . M a lc z ew sk ie g o c h o ry m  

„ n e rw o w o ,, —  sk u tk iem c z eg o sp ra w a m u sia la b y  

u le d z u m o rz e n iu —  je d n ak ż e są to n a ra z ie rz e c z y  

n ie stw ie rd zo n e .

O  n a s tę p n y m  te rm in ie  ro z p ra w y  p o w ia d o m im y  

n a szy c h  C z y te ln ik ó w  w  sw o im  c z as ie .

Także kryjówka bandycka
W a rsza w a . P o lic ja w & rsza v - . sk a o trz y m a ła  

w ia d o m o ść , ż& b a n d y ta Z ie liń sk i u k ry w a s ię w  

w y su szo n y c h k a n a ła c h z a p a ła ce m w W ila n o ­

w ie . T o  te ż u d a ł s ię ta m  o d d z ia ł w y w ia d o w c ó w  

k tó rz y w  je d n y m  z k sn a łó w z n a le ź li w y ta p e to -  

w a n e p o m iesz cz e n ie , z a o p a trz o n e  w  e lek try c z n o ść  
ra d jo  i d y n a m o m a sz y n ę .

W  sz e f ie , z n a jd u ją c e j s ię w k a n a le , p o z o ­

s taw a ły je sz c z e tru n k i o ra z u b ra n ia . Z a m ia s t  

b a n d y ty  je d n a k  p o lic ja n c i z n a le ź li  liśc ik  te j tre śc i:

, .Je s te m  ja k w ia tr w  p o lu , c z y śc ie k ie d y ś  
c h w y c ili w ia tr“ ?

O k a z a ło e ię , ż e k a n a ł p o s ia d a ł d ru g i®  w e j­

śc ie , k tó re m b a n d y ta p ra w d o p o d o b n ie s ię u lo ­

tn ił. K ry jó w k ę o p ie cz ę to w a n o .
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K tó ż z n a s  n ie  p a m ię ta  z a m ie rz ch ły c h  c z a só w  
d z iec iń s tw a —  sp ę d z o n e g o g d z ie ś n a w si lu b  w  
o sa d z ie n ie w ie lk ie j? K tó ż n ie p a m ię ta ja k p o  
z ż ę ty c h ła n ac h ... p o łą k p o tra w ac h ... p o la sa c h  
sz u m ią c y ch  i  z a g a ja c h  z ie lo n y c h , w  d . 1 4 s ie rp n ia  
a ż s ię ro iło o d c h u s tek  c z e rw o n y c h i b a rw n y c h  
sp ó d n icz e k d z ie w c z ą t z b ie ra ją cy c h  z io ła  i k w ia ty  
n a d z ień  M a tk i B o sk ie j Z ie ln e j. ’

D z iś ju ż te n p ię k n y z w y c z a j p o w o li z a n ik a  
u lu d u w ie jsk ie g o . G d z ie n ie g d z ie je n o —  ta m  
g d z ie tra d y c ja s iln ie j s ię z a k o rz e n iła  —  z b ie ra ją  
lu d z ie je sz c z e k w ia ty  i z io ła a b y p o św ięc iw sz y  
je w  k o śc ie le —  ro k  c a ły p rz e c h o w y w a ć n a s tę ­
p n ie w  c h a c ie p o d o b ra z a m i św ię ty c h —  ja k  
n a k a z u je św ię ta tra d y c ja !

A le la ta m ija ją ... w iara w śró d lu d z i p o w o li 
w y g a sa —  i sz a ta n try u m f sw ó j św ię c i!

C o ra z te z m n ie j n a p o tk a ć m o ż n a m ie jsc o ­
w o śc i g d z ieb y d z ień W n ieb o w z ięc ia M a tk i C h ry ­
s tu so w e j o b c h o d z o n o z ta k ą u ro c z y s to śc ią .

A  w a rto -b y , d o p ra w d y  —  c h o ć b y  w  im ię  z a ­
c h o w a n ia tra d y c ji i p o d trz y m an ie w iary w śró d  
lu d u  —  te j n a jp o tę ż n ie jsz e j  m o c a rk i w sz ec h św ia ­
ta — w sk rz e a ić te n c u d n y  z w y c z a j p ra b a b ek  
n a sz y c h !

Z w y g a śn ię c ie m tra d y c ji —  w y g a sa te ż i 
w iara  lu d z k a ! .. Ju ż m a ło  d z is ia j o k o lic , g d z ieb y  
sa m o św ię to M a tk i B o sk ie j Z ie ln e j o b c h o d z o n o  
z ta k ą u ro c z y s to śc ią , ja k  d a w n ie j!

A  p rz e c ie ż w in n iśm y  p a m ię ta ć , ż e  N a jśw ię t­
sz a R o d z ic ie lk a B o ż a sz c ze g ó ln ie d la n a s , p o la ­
k ó w i d la n a sz e j O jc z y z n y n ie sk ą p iła n ig d y  
ła sk  S w o ic h ! ..

K tó ż — ja k  n ie O n a —  w  c z a s ie n a ja z d u  
S z w ed ó w  g w a łc ic ie li b ro n iła k la sz to ru  Ja sn o g ó r ­
sk ie g o —  i o s ło n iw szy tą Ś w ią ty n ię  S w o ją —  
te rn sa m em  u c h ro n iła K ra j c a ły o d z a g ład y ! .

K tó ż ja k n ie O n a —  p rz e z la t ty le  Je d y n a ,  
U m iło w an a P a tro n k a P o lsk i —  o s ła n ia ła n a s

u b . n ie d z ie li w  P o z n a n iu , z a k o ń cz y ł s ię w y n ik ie m  1 : 7 n a k o rz y ść  P o l-M e r? m ie d z v  F in la n d ia , a P o lsk ą ro z e g ra n y u b . n ie d z ie li w  P o z n a n iu , z a k o ń cz y ł s ię w y n iK ie m  i : / n a n o rz y b c  rm -  
sk i R y c in y V rz e d s ta w  a ją  n a m  c ie k a w e m o m e n ta z te j g ry  i ta k  n a ry c in ie 1 -sz e w id z im y  .n ie b ez p iec z n ą sy tu ac ję  

n o u  b ra n  k a P o lsk i (b ram k a rz  w  k o szu lce  w  p a sk i). N a 2 -g ie j sy tu a c ja p o d  b ra m k ą  F in la n d ji b ra m k a rz w  k o szu lc e  
S a rd b ro n i s  e p rz e d a ta k ie m  S ta rsk ie g o  z „ W arty - k tó ry s trze la  3 -c ię b ra m k ę . -  Z a w o d o m  p rz y g lą d a ło  s> c  
sz a re j, u iw u K  o só b ję s l tQ  h c z b a re k O rd o w e .

Ważna sprawa. Przykład godny 

naśladowania.

W  G ize c ie  O lsz ty ń sk ie j w y d a n e j w  O lsz ty n ie  

c z y tam y c o n a s tę p u je : . .
D u ń c z y k  K . L a u ste n p o w ie d z ia ł n a  z e b ran iu  

w  F ro s le r-P o ld e p o m ię d z y in n em i c o n a s tę p u je :
„ Ż ą d ą m y ta k że w o ln o śc i d la n a sz e j p ra sy .  

N i®  p rz y c z y n ia s ię to d o n iez g o d y , ż e N ie m c y  
w  n ie m ie ck im ję z y k u  d ru k o w a n ą p ra sę d u ń sk ą  
b o jk o tu ją . I tu  ż ą d a m y ró w n o u p ra w ien ia . N a ­
le ż y d a w a ć p ra s ie d u ń sk ie j ta k  sa m o  ja k p ra s ie  
n ie m ie c k ie j u rz ęd o w e o g ło sze n ia . N ie je s te śm y  
o b y w a te la m i d ru g ie j k la sy i n ie c h c e n iy  b y ć z m u  
sz an i d o a b o n o w a n ia g a z e t n ie m ie c k ic h , a ż e b y  

w sz y s tk o  w ie d z ieć ,.
Z u p e łn ie s łu sz n ie !
U  n a s p ię tn u ją  N ie m c y  p u b lic z n ie w  p ra s ie  

sw o je j  ty c h  k u p c ó w ,  k tó rz y  s ię  o g ła sza ją  w  „ G az e c ie  

O lsz ty ń sk ie j* .

O g ło sze ń f irm  p o lsk ic h u n a s w  O lsz ty n ie  
g a z e ty n ie m ie c k ie  w c a le n ie p rz y jm u ją . W c z o ra j  
n . p . p ism a n ie m ie ck ie w  O lsz ty n ie n ie  p rz y ję ły  

o g ło sz e ń „ R o ln ik a " .

O  u rz ę d o w y c h  o g ło sze n iac h  a n i m o  w y  n iem a ,  
P ra sa p o lsk a w  N iem c z ec h n ig d y  o g ło sz eń  n ie ­
m iec k ic h u rz ęd o w y c h  n ie o trz y m y w a ła .

T y m c z a sem  c o s ię d z ie je w  P o lsce ?
M a m  w  te j  c h w ili  p rz e d  sn b ą  „ D e u tsc h e R u n d ­

sc h a u in  P o len " i „ P o ^ e n e r T a g e b U tt“ . R o ją s ię  
ta m  p o h k ie o g ło sz e n ia . R ó w n ież w id z im y  c z ę ­
s to w  p ra s ie n ie m ie c k ie j w y c h o d zą c e j w  P o lsce  

o g ło sz e n ia u rz ę d o w e .

p rz e d z a c h ła n n o śc ią p rz em o c y w raż e j, s trz e g ąc  
n a sze se rca p rz e d w y n a ro d o w ie n ie m  —  z a g rz e ­
w a ją c je d o w a lk i o w o ln o ść i sw o b o d ę ? ??

Je j to w sta w ie n n ic tw u z a w d z ięc z a W ie rn a  
P o lsk a , ż e u c h ro n iła d z ie c i sw e p rz e d u p o d le ­
n ie m  o s ta te cz n e m !

T o te ż w d z ię c zn y  N a ró d  P o lsk i w id z ą c ła sk  
ty le n ie z a s łu ż o n y c h —  n a z w a ł sw ą Ś w ię tą O rę ­
d o w n ic z k ę i O b ro ń cz y n ię —  K ró lo w ą P o lsk ie j  
K o ro n y !

K u lt M a tk i B o ż e j z a w sze b y ł u  n a s n a js il­
n ie jsz y —  i p rz e to  P o la k a is tn ia ła i b y ła p o tę ­
ż n ą i p o tę g ą sw o ją b ro n iła in n e n a ro d y p rz e d  
z a g ład ą ! A  p o te m  g d y  k u lt te n D o d u p a d ł, g d y  
sz e rz ą c e s ię c o ra z w ię ce j z e p su c ie i z g n iliz n a  
1 8 -g o w iek u  o g a rn ę ła  i  P o lsk ę  —  z  u p a d k ie m  O rę ­
d z ia N a jśw ię tsz e j n a sz e j P a tro n k i —  u p a d ła  
i n a sz a O jc z y z n a !

D z iś w ię c g d y w o b e c św ia ta c a łeg o  n a n o w o  
w sk rze s iliśm y Ś w ię to  K ró lo w e j K o ro n y P o lsk ie j  
g d y  p rz y sz ło ść c a łe j O jc z y z n y u s tó p N a jw y ż ­
sz e j P a n i n a sz e j z ło ż y liśm y  n a  w ie k i— w in n iśm y  
ró w n ie ż  p rz y  w ró c ić  w sz y s tk ą  tra d y c ję  ja k a  z  Im ie ­
n ie m  Je j s ię w ią ź e —  a w  p ie rw sz y m rz ę d z ie  
tra d y c ję  o b c h o d u św ię ta M a tk i B o sk i Z ie ln e j!

N iec h a j ó w  d z ie ń u ro c z y s ty  
—  p rz e z w sz y stk ic h o n g i św ię c o n y , k tó ­
ry  b y ł z a ra z e m  u ro c z y s to śc ią k a ż d e g o  ro ln ik a  —  
n ie c h a j i n a d a l s ta n ie s ię d la n ss te m  —  c z e m  
b y ł p rz e d la ty ! A  w iją c w ia n k i k w ie c is te —  
p e łn e z ió ł w sz e lk ic h  i tra w  —  o d d a jm y P a n i n a ­
sz e j w  p o d a rk u w ien ie e o lb rzy m i z se rc n a sz y c h  
w ie rn y c h u w ity —  a sk o ja rz e n ie m  i je d n o śc ią  
—  p o tę ż n y —  ja k  —  z g o d a  i m iło ść . A  w ien ie c  
ta k i n a jm ilsz y m  b ę d z ie  d la te j N a jśw ię tsze j K ró ­
lo w e j N a sz e j —  p o d a rk ie m  —  a d la  n a s  sa m y c h  
—  z a c z ą tk ie m  n o w e g o ż y c ia —  p e łn e g o z g o d y , 
w y trw a ło śc i i p ra c y  1

C z y ż P o la c y w w o ln e j P o lsce n a re sz c ie n ie  
z d o b ę d ą s ię n a  e n e rg ic z n ą a k c ję w  te j sp raw ie?  

Ż ą d a m y te g o !
Ż ą d a m y b e z w z g lęd n e g o b o jk o tu p ra sy n ie ­

m iec k ie j w P o lsc e . Ż ą d a m y b o jk o tu ta k  d łu g o , 
d o p ó k i, N ie m c y  u  n a s b o jk o tu  p ra sy  p o lsk ie j n ie  

z a p rz e s ta n ą .

Narady kolejowe polsko-bolszewickie 
w Poznaniu.

P o z n a ń . W  g m a e h u d y re k c ji k o le jo w e j w  
P o z n a n iu  ro z p o c z ę ła s ię k o n fe re n c ja  p rz ed s taw i­
c ie li k o le i p o lsk ic h z d e le g a ta m i so w ie ck ic h k o ­
le i p a ń s tw o w y c h . K o n fe ren c ja p o trw a  k ilk a  d n i.

Alarm straży ogniowej przez umysłowo 
chorego.

P o z n a ń . W  p ią tek  w iec z o re m  z a a la rm o w a n a  
z o s ta ła  s traż  p o ż a rn a  p rz e ®  m ę żc z y zn ę  k tó ry  tw ie r ­
d z ił iż p rz y u lic y M a rji M a g d a le n y  1 - w  je d n y m  
z m ie sz k a ń  z a m u ro w an y z o s ta ł je g o  o jc ie c . M i 
m o p e w n y c h w ą tp liw o śc i s traż o g n io w a w ’q b e c  
n a ta rc z y w y c h ż ą d a ń p rz y b y łe g o sa m o ch o d e m  
m ę żc z y zn y , u z b ro jo n a  w  n a rz ę d z ia , ja k  s iek ie ry  
i k ilo fy , w y ru sz y ła  p o sp ie sz n ie  n a  w sk a z a n e  m ie j­
sc e . F a k t sa m  w y  w o ła ł w ie lk ie  z b ie g o w isk o . P o  
p rz y b y c iu  n a m ie jsce w sk a z a n e p rz e z  a la rm u ją ­
c e g o o k a z a ło  s ię , iż p rz y w o ła n ie s tr& ż y  o g n io w e j  
sp o w o d o w a n e z o s ta ło p rz e z c z ło w iek a  u le g łe g o  
a tak o w i,  a p o z o s ta ją c e g o o d p e w n e g o c z a su p o d  
o p ie k ą le k a rz y , w o s ta tn im  c z ss ie o b ja w ia ł o n  
s iln e  p o d n iec e n ie  n e rw o w e . N ie sz c z ę śliw eg o ,  k tó ­
ry  je s t s tu d e n te m  f ilo z o f ji , o d d a n o  w  o p ie k ę  le k a ­

rz y  sp e c ja lis tó w .

Defraudacja w Zaiządzie Warsztatów 
Amunicji w Mokotowie.

D n ia 1 3 b m . p ó ź n y m  w iec z o re m  ż a n d a rm e ria  
w o jsk o w a , w y k ry ta w  b iu rz e z a rz ą d u w a rsz ta tó w  
a m u n ic ji sp e c ja ln ie n a fo rc ie L e g io n ó w w M o k o ­
to w ie n a d u ż y c ia  s ię g a ją c e su m y 3 0 .0 0 0  z l. A re sz ­
to w an o  trz e ch  c y w iln y c h  u rz ę d n ik ó w  b iu ra . D a l­
sz e d o c h o d z e n ia w  to k u .

P a n B ro n ie w sk i, M in . ro b ó t p u b lic z n y c h . M in is te rs tw o  
to —  w e d łu g  p o g ł  )sek  m a b y ć sk a so w a n e .

Z całego świata
Ciężkie walki uliczne w Meksyku.
Aresztowanie kilku tysięcy osób.

N o w y Jo rk . Z  M e k sy k u  n a d ch o d z ą w iad o ­
m o śc i, ż e p rz y sz ło  ta m  d o c ię żk ic h w a lk u licz ­
n y c h m ię d z y w o jsk ie m  a lu d n o śc ią , p rz y c ze rn  
b y ło  d u ż o z a b ity c h .

A re sz to w a n o k ilk a ty s ię c y  o só b .

Katastrofa kolejowa pod Monachjum.
D n ia 1 5 p rz e d p o ł. p o m ię d z y s tac ja m i F re i­

s in g -M o o sb u rg w y k o le ił s ię p rz y b y ły z B e rlin a  
p o sp ie sz n y  p o c ią g o so b o w y . 1 2 o só b z o s ta ło z a ­
b ity c h , a 3 5 ra n n y c h .

Trzęsienie ziemi w Islandji.
W  c a łe j Is la n d ii d a ły s ię o d c z u ć  s iln e w strz ą -  

śn ie n ia z iem i p o łą cz o n e 'z p o d z ie m n y m h u k ie m  
L u d n o ść u c ie k a z d o m ó w i o b o z u je p o d g o łe m  
n ie b e m . W  p ó łn . c z ę śc i w y sp y z a u w a ż o n o k ilk a  
w y b u c h ó w  w u lk a n icz n y c h .

Powszechna mob lizacja w Rosji.
B u k a re sz t. Z  C z a rn e g o  M o rz a d o n o sz ą , iż  

z b u n to w a ły s ię ta m  o d d z ia ły  so w ie c k ie , k tó re z a ­
ję ły  K ie rc a i C h e rso ń . Ja k  s ły c h a ć w  R o s ji so ­
w ie c k ie j m ia ła w  z w ią zk u z o s ta tn ie m i z a jśc ia ­
m i z o s ta ć o g ło sz o n a p o w sz ec h n a  m o b iliza c ja .

Proces przeciw 9 polakom w Żytomierzu.
M o sk w a . W  są d z ie  so w ie ck im  w  Ż y to m ie rz u  

ro z p o c z ą ł s ię p ro c e s 9 o só b , o sk a rżo n y c h  o sz p ie ­
g o s tw o n a rz e c z P o lsk i i R u m u n ii. W sz y sc y  
o sk a rż e n i są o b y w a te la m i so w ie c k im i n a ro d o w o śc i 
p o lsk ie j, je d e n z o sk a rż o n y ch , n a z w isk ie m  K u śc iń -  
sk i, b y ł u rz ę d n ik ie m  w o jsk o w y m  i p ra c o w a ł w  je ­
d n y m  z e sz tab ó w  so w ie c k ic h  w  K ijo w ie . W sz y st­
k im  o sk a rż o n y m  g ro z i k a ra śm ie rc i.

Skazanie obywatela polskiego w Niemczeh.
B e rlin . S a n a t n a jw y ż sz e g o  są d u R z e szy  w  

L ip sk u  sk a z a ł o b y w a te la p o lsk ie g o , n a z w isk ie m  
M a in k a , n a 2 la te  i 6 m ie się c y  d o m u  k a rn e g o  z a  
p ró b ę z d ra d y  ta je m n ic w o jsk o w y c h .

P o in c a re —  p re z es R a d y M in is tró w  w e F ra n c ji, n a z y ­
w a n y  o b e c n ie z b a w cą  o jc z y zn y , g d y ż , o b ją w sz y w ła d zę  
p o  so c ja lis ta c h , z d o ła ł o lb rz y m im  w y s iłk ie m  p o w s trz y ­
m a ć d a lsz y sp a d e k  f ran k a i u ra to w ać a u to ry te t F ra n c ji 

w  s to su n k ac h  m ię d zy n a ro d o w y c h .

Nowoczesny Abraham
W  p e w n e j w si h isz p a ń sk ie j  z a m o rd o w a ł  o jc iec  

w  sz a le re lig ijn y m  sw ą 2 0 - d  ie s ię c zn ą c ó re c z k ę  
w  n ie m a n iu . ż e B ó g  d o m a g a s ię o d  n ie g o o fia ­
ry  d z ie c k a ja k o d  A b ra h a m a . W  c & h j ro d z in ie  
p a n u je  o b łę d  re lig ijn y . R o d z in a  ta  b a rd zo  b ie d n a  
U R lc ży d o  se k ty  a d w e n ty s tó w . B icz o w a n ie  i z a g ła ­
d z a n ie s ię je s t n a p o rz ą d k u d z ien n y m . K ie d y  
d z iec k o  u m ie ra ło , c a ła  ro d z in a k lę c z ą c  p rz e d  n ie m  
m o d liła s ię . M o rd e rc a  sa m  z ra n ił s ię  k ilk a k ro tn ie  
n o ż e m , tw ie rd z ą c , ż e c z y n i to n a ż ą d a n ie B o g a .
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M o sk w a . P ism a so w ie c k i® d o n o sz ą , ż e so ­
w iec k i są d o k rę g o w y  w  M iń sk u  ro z p a trz y ł a p ra -  
w e  o b y w a te la p o lsk ie g o , o sk a rż o n e g o  o rz e k o m e  
sz p ie g o s tw o  n a  rz e c z  P o lsk i. K u c z y ń sk ie g o  sk a ­
z a n o  n a k a rę  śm ie rc i.

Ukraina chce się oderwać od Moskwy
M o sk w a . S fe ry p o lity c z n e m o sk ie w sk ie l i­

c z ą s ię z s iln y m  ru c h e m  se p a ra ty s ty c z n y m , k tó ­
ry p o  w a ta  je n a U k ra in ie . K a ż ą p o g ło sk i, ż e  
p o w sta ła n a U k ra in ie s iln a o rg a n iz a c ja k tó ra  
w y z y sk u jąc ro z ła m w p a r tji k o m u n is ty c z n e j  
p rz e p ro w a d z ić c h c e o d e rw a n ie  U k ra in y  o d  Z w ią ­
z k u  S o c ja lis ty cz n y c h  R e p u b lik R a d . R z ą d  so w ie ­
c k i w y tęż a w sz y s tk ie s iły , a ż e b y  z d u s ić te n  ru c h  
se p a ra ty s ty c z n y .

Katastrofalne zawalenie się mostu.
W  p ó łn o cn e j C z ęśc i Ja p o n ji w N o jir im a c k i 

z a p a d l s ię m o s t. W c z a s ie k a ta s tro fy z g in ę ło  
6 0 o só b a 6 0  u le g ło p o ra n ien iu .

Orkan w N. Jorku.
N . Jo rk  n a w ie d z o n y z o s ta ł g w a łto w n y m  o rk a ­

n e m . W  p rz e sz ło  1 0 0  b u d y n k ó w  u d e rz y ł p io ru n .  
O rk a n o w i to w arz y szy ło o b e rw a n ie s ię c h m u ry .  
M a sy  w o d y z a la ły d z ie ln ic e n iż e j p o ło ż o n e .
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Wiadomości potoczne
WąbrzeŹBO, d n ia 1 6 s ie rp n ia 1 9 2 6  r .

— Pogrzeb ofiar zatrucia grzybami* 

W c z o ra j w n ie d z ie lę o d b y ł s ię p o g rz e b tro jg a  
z m a rły c h  d z iec i ro d z in y F ilck ó w , z a tru te j g rz y ­
b a m i. . K o n d u k t ż a ło b n y p ro w a d z ił k s ią d z L e -  
w & ń c z y k —  z a ś z a tru m n am i p o s tę p o w a ł  ta k i  o l­
b rz y m i t łu m  lu d z i, ż e p rz e ch o d n ie  m im o w o li  s ta ­

w a li z d u m ie n i n a u lic y ,
P o  p rz y b y c iu  n a  c m en ta rz  t łu m y  p o w ię k sz y ­

ły s ię je sz c z e —  z a ś w  c h w ili o p u sz c za n ia  tru ­
m ien  d o  g ro b u p o d n ió s ł s ię ta k i p ła c z i sz lo ch , 
ta k i o lb rz y m i  ję k  ro z p a c z y  —  ż e  w z ru sz o n y  k ią d z  
z a led w ie b y ł w  s ta n ie d o k o ń c z y ć m o d łó w  ż a ło b ­

n y c h .
W o g ó le c a ły p o g rz e b m ia ł p o n ie k ąd  c h a ra ­

k te r m a n ife s ta c ji ż a ło b n e j, w  k tó re j  w z ię li u d z ia ł 
w szy sc y b liż s i i d a ls i k re w n i i  z n a jo m i n ie szc z ę ­
ś liw e j ro d z in y . N iep rę d k o c h y b a W ą b rz e ź n o  b ę ­
d z ie św ia d k ie m  ta k  o lb rzy m ie g o p o g rz eb u , ja k  
w c z o ra js z y , k tó ry  is to tn ie w y p a d ł im p o n u ją c o . Z  
te g o w y n ik a , ż e W ą b rz e ź u ia n ie  n ie ty lk o  w  sz cz ę ­
śc iu  —  a le i w n ie szc z ęśc iu  p o tra fią  s ię o k a z a ć  
p e łn y m i l i to śc i i w sp ó łc z u c ia d la p ra w d z iw eg o  
n ie sz cz ę śc ia .

—- Konkurs Bractwa Strzeleckiego. P rz y  
w c z o rs js ze m  s trze lan iu  o  O d z n a k ę  M ia s ta  W a b rz e y  
ź n a i p re m je z d o b y ł O d z n a k 5 5 p ie rśc ie n ia m i  
b ra t M a rk u sz e w sk i.

P re m je z d o b y li b ra c ia : 1 . B ia ły  (5 6 p .) 2 . 
R o g o w sk i (5 4  p .) 3 . L a n g e  5 4 p .) 4 . M a rk u sz e w -  

sk i (5 2 p ie rśc ie n iam i.
— Śmierć zaklęta w grzybach z b ie ra  sw ó j 

d a lsz y s tra sz liw y łu p . O to  w  so b o tę  z w arło  c z w a r ­
te d z iec k o n ie sz c z ę ś liw e j ro d z in y F iłc k ó w , o k tó ­
re j tra g ic z n em  z a tru c iu p isa liśm y ju ż w  p o p rz e ­
d n im  n u m erz e  G ło su W ą b rz esk ieg o . O b e c n ie z n ó w  
o trz y m a liśm y w ia d o m o ść ż e d z iś w  n o c y o g o d z .  
1 2 i p ó ł. z m arła ró w n ie ż i n ie szc z ę ś liw a m a tk a  
ro d z in y  ś . p . F ilc k o w a n ie m o g ą c p rz e trz y m ać  
s tra sz liw y c h  m ę c z a rn i —  z a ró w n o  f izy c z n y c h , ja k  
i m o ra ln y c h  p o  s tra c ie  u k o c h an y c h  d z ie c i  i w n u k ó w .

— Sensacja w Wąbrzeźnie. N ie b y w a łą  
z a is te n ie sp o d z ia n k ę p rz y g o to w a ł p u b licz n o śc i  w ą ­
b rz e sk ie j p . H a jd e l —  w ła śc ic ie l „ S trz e ln ic y ."  
O to n i m n ie j -n i w ię ce j —  ty lk o z a a n g a ż o w a ł d o  
sw e j re s tau ra c ji D a m sk ą O rk ie s trę W a rsz a w sk ą ,  
k tó ra ju ż o d w c z o ra j p o c z ą w sz y k o n c e r tu je z o l-  
b rz y m ie m p o w o d ze n iem  w sa li „ S trz e ln ic y ,, —  
p rz e p la ta ją c  m u z y k ę  b a rd z o  p ię k n y m  i e fe k to w n y m  

śp ie w e m . Je s to is to tn ie je d y n a w ty m  ro d z a ju  
se n sac ja , ja k ą p rz e ży w a n a sz e m ia s to .

N a d sp o d z ie w a n ie z n a k o m ic ie z a o p a trz o n y  b u ­
fe t re s ta u ra c y jn y tu d z ie ż d o sk o n a ła o b s łu g a —  
p o p ro s tu g w a łte m  c ią g n ą k a ż d e g o o b y w a te la , ż ą ­
d n e g o sp o cz y n k u  i ro z ry w k i p o p ra c y . A  w ięc  
k to c h c e n a p ra w d ę u ż y ć , p o s łu c h a ć d o sk o n a łe j  
m u z y k i —  i p rz e p ę d z ić w e so ło k ilk a g o d z in  —  
te n n ie ch  p o sp ie sz y  d o S trz e ln ic y w ie c z o re m !!!

— Sprawozdanie z zebrania monarchistów.
Id e a P o lsk i m o n arc h iez n e j i k o n s ty tu c y jn e j  

s te je  s ię d la c o ra z to  sz e rszy c h  s fe r sp o łe c z e ń -  
| s tw a — -k w e s tją  p ie rw sz o rz ę d n e j w a g i. P rz ed  n ie -  
| d a w n y m  je sz c z e c z ise m  —  z w o le n n icy  m o n a rc h ji  

s ta n o w ili n ie lic z n ą z a led w ie g a rs tk ę , sk u p io n ą  
d o o k o ła „ S ło w a W ile ń sk ieg o "  —  i  tra k tu ją c ą  k w e ­
s t  ję  m o n a re h iz m u  b e z p ro g ra m o  w o i a b s tra k c y jn ie .  

| D o p ie ro p rz e d ro k ie m  m n ie j —  w ię ce j m o n a r-  
Ic h iz m  s ta l s ię te m , e z e m  je s t d z is ia j —  t . j . —  

I c z y n e m .
N ie je s t n a sz y m  z a m ia re m  z w a lc z a ć  te n  ru c h  

I —  b ą d ź c o b ą d ź o p a r ty  n a  sz c ze re j p a tr io ty c z n e j  

■ id e i w z m o c n ie n ia w ln d z y w  P o lsc e , k tó rą rz ą d y  
I d e m o k ra ty c z n e p o s ta w iły n a sk ra ju p rz e p aśc i. 
■N ie b ę d z iem y  ró w n ie ż  śp ie w a ć  h y m n ó w  p o c h w a l-  
In y c h n a  c z eść m o n a re h iz m u —  a łe sp ró b u je m y  

te ls tw o ta m te js z e w c z a sa c h p rz e d w o je n n y c h  d o  
te g o  s to p n ia ż y w y b ra ło u d z ia ł w  ż y c iu S o k o ła ,  
ż e n a jm n ie jsz a b o d a j u ro c z y s to ść te j o rg a n iz a c ji  
z g ro m a d z a ła w szy s tk ich o b y w a te li z o k o lic z n y c h  
m ia s t i w si —  c o  z n a k o m ic ie w p ły w a ło  n a  p o d n ie ­
s ien ie o g ó ln e g o  p o z io m u  „ S o k o ls tw a * 4 m a ło p o lsk ie g o !

A  u n a s —  w sz ę d z ie p a n u je a p a tja , o z ię b ło ść  
w  sp ra w ac h  sp o łe c zn y c h —  je d n em  s ło w e m  —  c i, 
c o  p o w in n i s ię te m  z a ją ć —  le k c ew a żą so b ie sw e  
o b o w ią z k i! S m u tn e to  b a rd z o  —  i n a le ż a ło b y  ja k o ś  
s to su n k i te u z d ro w ić ! ! !

N a o g ó l je d n ak —  p o m im o n ie w ie lk ie j l ic z b y  
p u b lic z n o śc i —  o b c h ó d w y p a d ł n ie ź le —  je d n a k  
z p o w o d u  b ra k u  m ie jsc a p rz e b ie g  sa m y c h u ro c z y ­
s to śc i i z a b a w y  p o d a m y w  n a s tę p n y m  n u m e rz e .

— Jabłonowo. (N ad a n ie p ra w m ie jsk ic h  
g m in ie .) Ja k s ię d o w ia d u jem y  g m in ie S a d lin e k -  
z n a n e j o b e c n ie  p o d  p o w sze c h n ą  n a z w ą  „ Ja b ło n o ­
w o " —  z o s ta ła o f ic ja ln ie ra sk iy p te m  m in is te r , 
ja ln y m  p rz y z n a n a  n a z w a „ Ja b ło n o w o " .

R ó w n o c z e śn ie g m in i®  n a d a n o  p ra w a  m ie jsk ie , 
z e z w a la ją c n a u tw o rz e n ie M a g is tra tu  i R a d y  
M ie jsk ie j.

P o  G d y n i —  je s t to d ru g i ju ż n &  P o m o rz u  
w y p a d e k p rz e m ia n o w a n ia  g m in y n a m ia s to .

— Ludowiec, (W  sp ra w ie „ S k a rg i ra a lo -  
ro ln y c h 4* ) W  z w ią sk u  z z a m ie rz o n ą w N r. 9 2  
G ło su W ą b rz e sk ie g o k o re sp o n d e n c ją  z L u d o w ic  
p . t . „ S k a rg a M a ło ro ln y c h " —  o trz y m u je m y  n a ­
s tęp u ją c e  „ w y ja śn ie n ie " .

—  P o n ie w a ż „ sk a rg a m a ło ro ln y ch " w y d a je  
m i s ię m o c n o n ie s łu sz n ą —  p rz e to , ja k o ra d n y  
g m in y L u d o w i- ’© c z u ję s ię p o n ie k ą d w  o b o w ią z ­
k u c a łą tą sp ra w ę w y ja śn ić i w p ro w ad z ić n a  
w ła śc iw e to ry . O tó ż z ie m ia , —  o k tó rą w  d a ­
n y m  w y p a d k u 's ię  ro z c h o d z i  p a n u  „ M a ło ro ln e m u "  
je s t p rz e zn a c z o n a w y łąc z n ie  n a rz e cz g m in y . 
D o c h ó d , ja k i p rz y n o s i w y d z ie rż aw ien ie  te g o  g ru n ­
tu  —  id z ie c z ę śc io w o  n a u trz y m a n ie g m in y , n a  
re p e ra c ję b ło tn is ty c h  d ró g  —  i w re szc ie  n a  u trz y ­
m a n ie d w ó c h sz k ó l g m in n y c h .

P ie rw sz e ń s tw o w o trz y m an iu  
m a ją p rz e d e w sz y s tk ie m m a ło ro ln i,  
d z ie rż a w n e z o s ta ły ra z n a z a w sz e  
i z a tw ie rd z o n e p rz e z R a d ę G m in n ą ,  
s ię z 1 0 ra d n y c h , w śró d k tó ry c h z n a cz n ą w ię ­
k sz o ść s ta n o w ią m a ło ro ln i, je s t ic h b o w iem a ż  
o śm iu . W  te n sp o só b n ie m o ż e b y ć m o w y o  
ż a d n y c h  k o m o y n a c jac h n a  k o rz y ść  b o g a c z y . D o  
k o n k u rsu  o  w y d z ie rż a w ie n ie w sp o m n ia n e g o  g ru n ­
tu  g m in n e g o  m o g ą s ta w ia ć ty lk o  c i g o sp o d a rz e ,  
k tó rz y  p o s iad a ją m n ie j n iż 2 5 m o rg ó w  w ła sn e j  
z ie m i, —  a k tó ry ch  „ b o g a c z a m i" n a z w a ć tru d n o  
S o łty s —  o d d a ją c z iem ię g m in n ą w d z ie rż a w ę  
p rz e s trz e g a p iln ie u c h w a ły R a d y —  i w  c a łe j  
g m in ie n a w e t je d en m ó rg  n ie z o s ta ł w y d z ie rża ­
w io n y w b re w  te j u c h w a le . W o b e c te g o  z a p y tu ­
ję p . M a ło ro ln e g o  —  ja k i to  „ b o g a c z * 4 trz y m a  
w  d z ie rż a w ie  ro lę g m in n ą  p o s ia d a ją c w ię c e j n iż  
2 5 m o rg ó w  w ła sn e j z ie m i? M o je m  z d a n ie m  —  
ta k ie g o  w  c a łe j g m in ie n ie m a —  e z y li, ż e w y ­
w o d y  p . „ M a ło ro ln e g o 4 4 g ą  n ie s łu szn e . S ą d z ę , ż e  
w y jaśn ie n ie m o je je s t d o s ta te c zn ie ja sn o  u m o ty ­
w o w an e , g d y b y  je d n a k m im o  to  k to  śm ia ł  je szc z e  
ja k ie k o lw ie k w ą tp liw o śc i —  c h ę tn ie s łu ż y ć b ę ­
d ę w y jaśn ie n ie m  Je d e n z ra d n y c h .

w  k ró tk o śc i i o b je k ty w n ie sc h a ra k te ry z o w a ć  g o  
d ia ła tw ie js ze j o r je n tn e ji n a sz y ch  C z y te ln ik ó w .

Id e ją z je d n o c z o n y c h m o n a rc h is tó w  je s tp rse -  
m ia n a rz ą d ó w  d e m o k ra ty c z n y c h  w  P o lsc e  n *  rz ą  
d y m o n a rc h ic z u o -k o n s ty tu e y jn e . C e l te n  m a b y ć  
o s ią g n ię ty m  d ro g ą e w o lu c ji i ty lk o  w ó w c z a s , g d y  
w ię k sz o ść n a ro d u  ż y c z y ć so b ie te g o b ę d z ie . .

W sz e lk ie p rz e w ro ty  g w a łto w n e ,  z a m a c h y  s ta ­
n u , re w o lu c je i tp . m o n a rc h iśc i u z n a ją  z a  n ie g o d ­
n e  i w  n a jw y ż sz y m  s to p n iu  sz k o d liw e . M o n a r-  
c h ja w  P o lsc e  m a b y ć  d z ie d z ic z n a  —  n ie  z « ś  e le k ­
c y jn a —  g d y ż e le k c y jn o ść b y ła n a jw aż n ie js z ą i 
d e c y d u ją c ą p rz y c z y n ą u p a d k u P a ń s tw a  P o lsk ie  
g o  w  w ie k u  1 8  ty m .

W o g ó le  m o n a rc h iśc i są p rz e k o n a n i, ż e ty lk o  
z m ian a u s tro ju  d e m o k ra ty c z n e g o  n a  m o n a rc h ic ż -  
n y  je s t w  s ta n ie u ra to w a ć P o lsk ę o d  z a g ła d y .

C e lem  sz e rze n ia sw e j id e i z a rzą d  o rg a n iz a c ji 
z jed n o c z o n y c h m o n a rc h is tó w  w W a rsz a w ie  i w  
P o z n a n iu w y d e le g o w a ł sz e re g  in te lig e n tn y c h  i 
z d o ln y c h p ro p a g a to ró w  i w y z n a w c ó w  m o n arc h i-  
z m u  d o w sz y s tk ic h p ra w ie  m n ie jsz y c h  m ias t  p o ­
m o rsk ic h .

Je d e n z ty c h p a n ó w  w y s ła n n ik ó w  z a w ita ł  
p rz e d  k ilk u  d n ia m i d o W ą b rze ź n a , c e le m  z a ło ż e ­
n ia u  n a s  P o w ia to w e g o  K o ła  M o n a re h is ty c x n eg o .

P a n  D ą b ro w sk i ( ta k n a z y w a  s ię ó w  d e le g a t)  
is to tn ie z c a łe j d u sz y  z a ją ł s ię sp ra w ą —  c z e g o  
d o w o d e m  są re z u lta ty , ja k ie u z y sk a ł w  in n y c h  
m ia b ta c h , ja k w  K o w ale w ie , B ro d n icy , L id z b a r ­
k u  i t . d .

W  W ą b rz e ź n ie  sp ra w a  p o sz ła  tro ch ę  o p o rn ie , 
g d y ż z a ra z n a p ie rw sz e m ,  o rg a n iz a c y jn e m  z e b ra ­
n iu  z a sz e d ł d o ść p rz y k ry  in c y d e n t  z  p ó lic ją , d z ię ­
k i k tó re j z e b ra n ie o m a l n ie z o s ta ło ro z w ią z a ­
n e . N a sz c zę śc ie  c a ła sp ra w a  z o s ta ła  z a ła tw io n ą  
p o m y ś ln ie —  c h o ć p ie rw o tn y  p o w a ż n y n a s tró j  
p ry sn ą ł. — N a resz c ie o k o ło  g o d z . 9 .3 0  p o s ie d ze ­
n ie s ię ro z p o c z ę ło .

C e le m  z a p o z n a n iu o b e c n y ch  z id e ją i a k c ją  
O rg . m o n a rc h is tó w ’ —  p . D ą b ro w sk i w y g ło s ił  
k ró tk i a le n a d z w y c z a j tre śc iw y  re fe ra t, n a te ­
m a t z a d a ń i c e ló w  o rg a n iz a c ji —  p o c z e m  u d z ie ­
l ił o d p o w ie d z i i w y ja śn ie ń  n a sz e reg z a d a n y c h  
o y ta ń  z e s tro n y  z a p ro sz o n y c h g o śc i. N a s tę p n ie  
p . D ą b ro w sk i o d c z y ta ł z e b ran y m  p ro g ra m  e w e n ­
tu a ln e g o  p rz y sz łe g o u s tro ju  p a ń s tw a —  w e d łu g  
id e i m o n arc h is tó w . Ja k  m o ż n a b y ło z a u w a ż y ć  
—  p ro g ra m  te n u z y sk a ł o o w sz e c h u ą a p ro b a tę  
o b e c n y c h , g d y ż n ik t n ie p ró b o w a ł n a w e t o p o ­
n o w a ć p rz e c iw  n ie m u . W  d y sk u s ji ja k a  s ię w y ­
w ią za ła n a s tęp n ie z a b ie ra li g lo s p re z e s R id y  
M ie jsk ie j p . G ra je w sk i, p . C h w a ste k , p . S ig u rsk i,  
p . W o jte c k i, re d . K u b ic k i i k ilk u in n y c h . Z a ­
rz u tó w  p o w a ż n ie js z y ch  n ik t n ie s ta w ia ł —  je d y ­
n ie ty lk o p . C h w a s te k w y ra z ił w ą tp liw o ść  
c o d o  le g a liz a c ji Z w ią z k u m o n a rc h is tó w , k tó ra  
ja k o b y z o s ta ła z a k w es tjo w a n ą . S p ra w ę tą je ­
d n a k  p a n D ą b ro w sk i w y ja śn ił w sp o só b z a d o -  
w a ln ia ją c y u su w a ją c w sz e lk ie z a rzu ty i w ą t­
p liw o śc i. Z  o d c z y ta n y c h n a s tęp n ie d e k la ra -  
c y j d o w ie d z ie liśm y s ię , ż e c a łe p ra w ie z ie m ie ń -  
s tw o  n a sz e g o  p o w ia tu  w y z n a js id e ję m o n a rch i  
z m u  —  g d y ż w sz y sc y n ie m a l w łaśc ic ie le w ię ­
k sz y c h m a ją tk ó w  ro ln y c h ja k je d e n m ą ż p rz y ­
s tą p ili d o  o rg a n iza c ji —  o f ia ru ją c ró w n o c z e śn ie  
b a rd z o p o w a ż n e k w o ty ty tu łem  w p iso w e g o i 
sk ła d e k  m ies ięc z n y ch .  

W  k o ń c u p . D ą b ro w sk i z a p ro p o n o w a ł o b e c ­
n y m  w y b ó r Z a rz ą d u —  c o je d ia k ż e n ie d o sz ło  
d o  sk u tk u  z e w z g lę d u n a to , ż e n ik t z  o b e c n y c h  
n ie c h c ia l k a n d y d o w a ć —  t łu m a c z ą c s ię  b ra k ie m  
c z a su , z a ję c ia m i i t . p . O sta te c z n ie  p o s tan o w io n o  
w y b ó r z a rz ą d u  o d ło ż y ć d o n a s tę p n e g o z e b ran ia ,  
k tó re w y z n a c z o n o  n a p o n ied z ia łe k 1 6 . b m . n a    

  
g o d z . 8 -m ą w ie c z o re m . N a le ż y s ię sp o d z ie w a ć ,

 ż « ty m  ra z e m re z u lta ty b ę d ą z n a c zn ie le p sz e  
i ż e o b y w a te ls tw o  W ą b rze sk ie n ie w a h a ja c s ię  
w ię c e j —  w y ja w i sw o je z d a n ie i  z a jm ie  s ta n o w i­
sk o w o b e c te j o rg a n iza c ji ta k o d m ie n n e j o d  
w sz y stk ic h  z n a n y c h  d o ty c h c z a s w  P o łse e .

N a leż y  s ię sp o d z iew a ć , ż e sa la h o te lu  D w ó r  
W ą b rz esk i w y p e łn i s ię w  p o n ied z ia łe k  p o b rz e ­
g i p u b lic z n o śc ią —  ta m b a rd z ie j, ż e p rz y je d z ie  
te g o d n  a sp e c ja ln y p re le g e n t d la a a p c z n a n ia -  
sz e rsz y c h  k ó ł o b y w a te ls tw a  z  d o ty c h c za so w ą  d z ia  
l& ln o śc ią m o n a rc h is tó w .

—- Ryńsk. (U ro c z y s to ść  z a ło ż e n ia „ S o k o la " )  
W c z o ra j w  n ie d z ie lę w io sk a R y ń sk b y ła św iad ­
k ie m  rz a d k ie j u ro c z y s to śc i —  z a ło ż e n ia m ie jsc o ­
w e j o rg a n iz a c ji „ S o k o ła" . U ro cz y s to ść ta  z g ro m a ­
d z iła c a ły sz e reg o b y w a te ls tw a z o k o lic z n y ch  
m ia s t i m ias te cz e k n ie m ó w ią c ju ż o d e le g a c ja c h  
p o k re w n y ch  o rg a n iz a c y j, k tó re z o b o w ią z k u m u -  
s ia ły  w z ią ć u d z ia ł w  te m  św ię c ie . Ja k o  p rz e d s ta ­
w ic ie l „ S o k o ła '4 k o w a le w sk ieg o p rz y b y ł p . w ice  
p re z es P rz y b y sz ew sk i z a s t. b u rm is trz a m . K o w a le ­
w a  a ż  ra m ien ia k o rp o ra c ji k u p ie c k ie j p . Ł ę g o w sk i.

O b y w a te ls tw o W ą b rz e sk ie n ie d o p isa ło ty m  
ra z e m ! Z a le d w ie  n ik ła i lo ść  p o sz c z e g ó ln y c h  i b a r ­
d z ie j o b o w ią z k o w y c h o b y w a te li z a d o k u m e n to w a ła  
sw ą ż y c z liw o ść d la S o k o ls tw a —  b io rą c ż y w y  
u d z ia ł w  u ro c z y s to śc i. Z  p ra w d z iw ą p rz y k ro śc ią  
m u s im y z a n o to w a ć te n b ra k z a in te re so w a n ia s ię  
ż y c ie m  sp o le c z n o -o rg a n iz a c y jn e m n a sz e g o sp o łe ­
c z eń s tw a .  

Je d e n  z o b e c n y c h w  R y ń sk u o b y w a te li , z n a ­
ją cy  s to su n k i w  M a ło p o lsc e o p o w ia d a ł, ż e o b y w a -

d z ie rż a w y
W a ru n k i  

u c h w a lo n e  
sk ła d a ją c ą

UMÓWIBKS
N in ie js z e m  z am a w ia m  „ G lo s W ą b rz esk i" n a m ie ­

s ią c . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  k w a rta ł   ro k u  b ież ąc eg o .

Należytość w gotówce dołączam
P o d p is u c z es tn ik a  

k o n k u rsu
P o d p is z am a w ia ją c eg o  

(n o w e g o a b o n e n ta )

Baeh Tewmystw.
-- Wąbrzeźno. B a cz n o ść P o w s ta ń cy i W o j c y ! Z e  

w zg lę d u n a w a żn e sp ra w y , w y ło n io n e o s ta tn io  — n in ie js ze in  
z w o łu je s ię z e b ra n ie w szy s tk ich  c z ło n k ó w  i sy m p a ty k ó w . Z e ­
b ra n ie o d b ę d z ie s ię w  ś ro d ę 1 8 b m . o  g o d r . 8  e j w iec z . w  
sa li p . S z y m a ń sk i g o  P rz y b y c ie c z ło n k ó w  o b o w ią z k o w e

Z a rz ą d .

Giełda warszawska
1 d o k r a m e ry k a ń sk i 9 ,0 2 1 fu n t a n g ie lsk i 4 4 ,1 7 , 1 0 0  

f ran k , f ra n e . 2 4 ,9 3 , 1 0 0 f ra n k b e lg . 2 4 ,9 5 , 1 0 3  f ra n k , a z^ a jc .  
1 7 5 .7 0 . 1 0 0 k o ro n c z esk . 2 6 ,9 3 , 1 0 0  l iró w  w ło sk ic h — ,— ,1 0 0  
sz y lin g ó w  a u s tr . — , .—

Giełd^ Gdsóska
z d n ia  1 3  s ie rp n ia 1 9 2 6 r .

P łac o n o  z a 1 0 0 z ł. 5 6 ,6 3 g u ld e n ó w p rz ek a z 5 6 ,6 6  
z a d o la ra a m e r. 5 ,1 3  z a  fu n t sz te r . a n g ie lsk ich  2 5 ,C 0 g u ld  
z a  1 0 0  g u ld en ó w  h o le n d ., — ż a  1 0 0  f ra n k ó w  sz w a jc . —  
z a 1 0 0 m are k  n ie m . 1 2 2 ,3 2 .

Nitowania głodów rdntesjeh 
w PmanU 

z d n ia 1 3 s ie rp n i* 1 9 2 6  .r

Ż} to  n o w e  
Ż y to s ta re . . . .  

P sz e n ic a . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Ję c z m ie ń  
O w ies  
M a k a ż y tn ia 7 0 p ro c . 
M ą k a p sz e n n a 6 5 p ro c
O trę b y p sz e n n e  . . .
G ro c h  p o ln y . . . .  

R ed a k to r o d p o w ie d z ird n y : J . K u b ic k i, W ą b rz eź n o
D ru k ie m  i n a k ład e m  „ G ło su  W ą b rze sk ie g o , W ą b rz e źn o

2 5 ,5 0 — 2 6 ,5 0

3 9 ,0 0 — 4 1 ,5 0
2 7 ,0 9 — 3 0 .0 0
2 ,5 0 -2 6 ,5 0

— 4 2 ,5 3
6 3 ,(0 — 6 6 ,0 0

-2 1 ,7 0  
0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 0



Upiig  z nr. 31 O rądosnika Urzgdoliom a
Nadzwyczajny dodatek do podatków 

państwowych Rozporządzenie Ministra
Skarbu z dnia 8 lipca 1926 r.cbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

1) Celem wykonania ustawy z dnia 1 lipcu 
1926 r. o uzupełnieniu prowizorjum budżetowe­
go na czas od 1 maja do 30 czerwca 1926 r. i 
o prowizorjum budżetowem na czas od 1 lipca 
do 30 września 1926 r. (Dz. U. R. P. nr. 63, 
poi. 376).

Na zasadzie art. 5 ustawy z dnia 1 lipca 
1926 r. o uzup dnieniu prowizorjum budżetowe 
go na czas od 1 maja do 30 czerwca 1926 r. 
i prowizorjum budżetowem  na czas od 1 lipca do 
30 września 1926 r. (Di. U. R. P. nr. 63, poz. 376). 
zarządza się co następuje:

§ * L

4). . ..
dnia 1 sierpnia do 6 września rb. urząd 
cywilnego obwodu Pruskołąka sprawuje 
stępstwie p. Kilchler, burmistrz miasta Kowa­
lewa.

Pp. Naczelnicy zainteresowanych gmin ogło.
szą powyższe bezzwłocznie w Swoich obwodach, 

L. dz. 39826 W. P. 3.
STAROSTA.

Poczynając od dnia 16 lipca 1926 r. do dnia 
31 grudnia 1926 r. pobierany będzie i adzwy- 
czajny dodatek w wysokości 10 proc, do podat­
ków bezpośrednich z wyjątkiem podatku docho­
dowego, pobieranego według działu II ustawy 
o podatku dochodowym, do podatków pośred­
nich opłat stemplowych uiszczanych w gotówce 
z wyjątkiem podatku emisyjnego — oraz do 
podatków spadkowego i od darowizn, których 
ustawowe terminy płatności przypadają w po 
wyższym okresie.

Oznaczony w ustępie pierwszym dodatek 
nie będzie doliczany do podatku majątkowego, 
podatku od lokali i placów niezabudowanych, 
daniny lasowej i opłat celnych, jako też nie ma 
zastosowania do dodatków samorządowych.

Nadzwyczajny dodatek w wysokości 10 proc, 
będzie również pobierany poczynając od dnia 1 
września 1926 r. do dnia 31 grudnia 1926 r. od 
wszystkich zaległości wymienionych w § 1 da­
nin, wpłacanych względnie przymusowo ściąga­
nych w tym okresie, bez względu na to czy, 
zaległości te powstały z winy płatnika, czy też 
zostały odroczone lub rozłożone na raty.

Przepis niniejszego paragrafu nie ma za­
stosowania do podatków pośrednich pokredytc- 
wanych względnie odroczonych przez właściwe 
władze skarbowe przed dniem 16 lipca 1926 r., 
o ile pokredytowane lub odroczone kwotyzosta 
ną wpłacone w wyznaczonym terminie.

§ 3.
Należności skarbowe, określone w §§ 1 i 2 

niniejszego rozporządzenia, które w dniu 31 

grudnia 1926 r. będą stanowiły zaległość, pobra­
ne będą w okresie po 31 grudnia 1926 r. łącznie 
10 proc, nadzwyczajnym dodatkiem.

§ 4 -
Nadzwyczajny 10 proc, dodatek, będzie po­

bierany równocz* śnie z uiszczeniem danin publi­
cznych- Od dodatku tego nie będą obliczone 
kary za zwlokę względnie odsetki za odroczenie.

§5.
Obliczanie i pobór 10 proc, nadzwyczajnego 

dodatku, należy do obowiązku tych organów  
skarbowych względnie samorządowych, które są 
powołane do wymiaru i poboru odnośnych da­
nin publicznych.

Z dniem 16 lipea rb. podwyższa się o 10 proc, 
nominalnej wartości cer ę sprzedażną urzędowych 
blankietów wekslowych oraz znaczków stemplo­
wych, z wyjątkiem znaczków wartości nominal­
nej 5 gr.

W wypadku, gdy do uiszczenia opłaty 
stemplowej użyto powyższych znaków wartościo­
wych, nie będzie do niej doliczany 10 proe. nad­
zwyczajny dodatek, przewidziany w § 1 niniej­
szego rozporządzeni®, nominalna wartość uży­
tych znaków winna jednak odpowiadać kwocie 
opłaty, obliczonej wedle dotychczas obowiąsują- 
cych przepisów.

Obliczanie i pobór 10 proc, nadzwyczajnego  
dodatku do opłat stemplowych, uiszczanych w 
gotówce za pośrednictwem notarjuszy, jest obo­
wiązkiem tych ostatnich.

Notarjusze oraz instytucje, którym na mocy 
obowiązujących przepisów względnie wydanych 
zezwoleń przysługuje prawo perjodycznego wpła­
cania pobranej względnie należnej opłaty stem­
plowej, winni wT prowadzonych przez się reje­
strach uwidaczniać osobno opłatę stemplową, 
osobno zaś kw rotę przypadającego 10 proe. nad­
zwyczajnego dodatku.

Podatnik winien uiścić nadzwyczajny doda­
tek w wysokości 10 proc, bez osobnego pisemne­
go zawiadomieni* ze strony władzy.

z
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 

dniem 16 lipca 1926 r.
Minister Skarbu : C. Klarnet

Powyższe rozporządzenie ogłoszą pp. Sołty 
si i Przełożeni obszarów dworskich w swych 
gminach w sposób tam przyjęty. W szczegól­
ności należy zwrócić uwagę na § 2 tegoż rozpo 
rządzenia a mianowicie płatnikom, od których 

Urząd Skarbowy lub Wydział Powiatowy polecił 
Panom zaległości ściągnąć przymusowo, a wre­
szcie obszarom dworskim, cd których Wydział 
Powiatowy prz^z swego egzekutora ściąga zale- 
głcści państwowe, że od ONMLKJIHGFEDCBA1 września 1926 do 
wszystkich zaległości wymienionych w § 1 bę­
dzie doliczany nadzwyczajny 10 proc, dodatek. 
Szybkie więc uregulowanie zaległości podat 
kowych leży w interesie płatników.

L. dz. 2706 W. P. I.
STAROSTA.

Dot. stwierdzenia pryszczycy u zwierząt 
racicowych w Małym Rudniku powiat 

Grudziądz.

2) Niniejszem podaję do publicznej wiadomo­
ści, że u zwierząt racicowych zagrody p. Bra­
cha w Małym Rudniku stwierdzono urzędowo 
pryszczycę.

Ścisły obwód tworzy zagroda p. Bracha, a 
do obwodu obserwacyjnego należą gminy wzgl. 
obszary dworskie: Mały Rudnik, Białybór, Pień­
ki Królewskie, Rudnik, Mniszek i Rządz.

Środki ostrożności zarządzono.
L. dz. 6230II.

STAROSTA.

Zamianowan e Radcy Sierot na obszar 

dworski Pluskowęsy.

Włodarza p. Antoniego Zielińskiego  z Plus-3) . - -
kowęs zamianowałem Radcą Sierot na obszar 
dworski Pluskowęsy w miejsce p. Stanisława 
Karczewskiego, który się z tej miejscowości wy­
prowadził.

Pan przełożony obszaru dworskiego w Plus- 
kowęsach ogłosi powyższe w Swoim obwodzie 
w sposób przyjęty.

L. dz. 415|26 W. P. 3.
STAROSTA.

Sprawozdanie w zastępstwie urzędu stanu 

cywilnego obwodu Pruskołąka.
Podaję do publicznej wiadomości, iż od 

staną 
w za-
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Przetarg przimusoiay
Dnia 18. 8. 26 r. sprzedawać będę 

najwięcej dającemu za natvchmiastową 
zapłatę gotówką u p. St. Klimka Wą­
brzeźno na podwórzu przy ul. Kopernika 

mądz. drzewo
cytrynowe, wylew, stare 

żeiaso
GtówesewsM, Komornik sądowy. Wąbrzeźno.

jedną furę

dobrego końskiego

‘G los W i&r?EsW ‘ ;

Niniejszem podajemy Szan. Publiczności z okolicy do łaska­

wej wiadomości, iż z dniem 15 sierpnia otworzyliśmy 

przy ul. Kolejowej 69 [dawniej 1. DeręgowsKi] 

handel iMa i nasion
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Rozpoiszeckrojra „G los W ąL“
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Koncert! Koncert!

Kawiarnia i restaiiMcja

-te c?"
zawiadamia Szan. Publiczność, 
począwszy od dnia 15 sierpnia

codziennie
odbywać się będzie

RsSuwc 

maciorki i Knurki 
olbrzymia biała rasowa

Świnia
plenoa odporne na ?arazy 
dobrze karnine i szybko 

rosnące sprzedaje

Jfisdż^ieds
iz. Wąbrzeźno.

....

że 
br.

s Wamatóiej Orkiestry Damskiej 
połączony ze śpiewami — pod 
batutą znanego kapelmistrza

'o* - - - - -
n 
(A 
s 
IA 
0 •r  
a 

>  

Q 
IBS  

Z

$ | 
sr i

i 
$ t 
u I ®<a« & 
a) I 
w i

i 3 I 
w I 
&) I 
o !

c
1

pod firmą

TOBOLSKI I GOGOLEWSKI
Upraszamy o łaskawe poparcie naszego przedsiębiorstwa.

■xrarre-a biB.i»am 3grj» iirr lu irniir  irm l>JłKM Ł ‘.a88aM»-.Lar.jr-?^ ’«Egł< m im  ।  ■

12223282

Tel. 5 Tel. 5

znaną ze swej dobroci kuchnię 
BPolsko-Francuską“ 

pod kierownictwem pierwszorzędnej 
kuchmistrzyni smacznie zestawione

Obiady i kolacje
A la carte"

^Przetarg przymusowy 
dnia 16 8 26 u. p. M. Truszczyński 
Wąbrzeźno ul. Kolejowa 

ale odbgdde się 
Glove^ws^i, komornik sądowy, Wąbrzeźno.

Kto hpup tosiary zagraniczne \0We k<i</

to v****w <.^f -•
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J GawrylsuM 
Początek koncertu w niedzie 
le i święta od 4 — 7 i od 
8 — Iw nocy — zaś w dni 
powszednie od 8 — Iw nocy 
Na miejscu bufet bogato zao­
patrzony w  pierwszorzędne na­
poje, zakąski, potrawy gorące 

i t. d.
Polecam również wyśmienite lody, 

bitą śmietanę, torty i ciasta 

Wshp na Koncert bezpłatny  
z szacunkiem 

Gospadan.
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SPECJALNOŚĆ:
Sznycel a la Orzeł, Sznycel a la Holstein, 
Zrazy po węgiersku i dużo więcej uroz­
maiconych smacznych potraw.
Zimne i ciepłe zakąski o każdej porze 
dnia i nócy po najoględniejszych cenach 
Obsługa skora i rzetelna.

Bufet

" n a j w y b o r n ie j s z e  w ó d k i
Likiery — Wina — Piwa firm krajowych 
i zagranicznych, oraz polecam pierwszo­
rzędne pokoje, salę do zebrań 1 do zabaiv 

Abonenci miesięczni 10 proc zniżki.
Z poważaniem

I
 nowo nawijanie i naprawę, dorabianie no­

wych kolektorów, naprawę dźwigów, rozrusz 
ników i wszelkich aparatów elektrycznych.

WYKONUJE SZYBKO I TANIO = POD GWARANCJĄ

Inżynier M ichał Kołodziej

I wytwórnia aparatów  elektrycznych
i^ul. Groblowa 48 GRUDZIĄDZ ul. Groblowa 48

II


